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OŚWIADCZENIE 

 

Szanowni Państwo. 

W obliczu zdarzenia, jakie zaistniało w dniu 18 września br., na terenie Pl. 

Poniatowskiego w Nadarzynie, chciałbym odnieść się do całej sytuacji. 

Kilka lat temu, na pisemny wniosek skierowany do Urzędu Gminy w Nadarzynie przez 

przedsiębiorców prowadzących działalność handlową i usługową wprowadzona została 

organizacja ruchu przy Pl. Poniatowskiego, mająca na celu umożliwienie bezproblemowego 

parkowania klientom firm, znajdujących się w okolicy. Kupcy argumentowali to faktem 

pozostawiania samochodów przez kierujących, którzy przesiadali się do transportu 

publicznego, a tym samym blokowali miejsca parkingowe na długie godziny. Stan ten 

powodował, że klienci nie mieli możliwości zaparkowania samochodów podczas robienia 

zakupów, czy korzystania z usług.  

Wspomniany projekt organizacji ruchu zakłada możliwość parkowania przy Pl. 

Poniatowskiego maksymalnie dwie godziny i obowiązuje od poniedziałku do piątku  

w godzinach 6:00 – 20:00. Z obowiązku przestrzegania ograniczeń zwolnieni byli mieszkańcy 

Rynku, jak też właściciele firm, a także ich pracownicy, którzy otrzymywali stosowne 

identyfikatory. 

 Z obserwacji własnych, jak też informacji mieszkańców wiem, że rozwiązanie takie 

ograniczyło problem braku dostępności miejsc parkingowych. Obowiązkiem kierującego było 

jedynie udokumentowanie w sposób właściwy czasu pozostawienia pojazdu. Dla ułatwienia, 

Urząd Gminy w Nadarzynie opracował i wprowadził do obiegu karty zegarowe o intuicyjnym 

działaniu. Wystarczyło ustawić zegar na odpowiednią godzinę i umieścić w widocznym miejscu 

wewnątrz pojazdu. Instrukcja postępowania znajduje się w kilku miejscach na tabliczkach pod 

znakiem drogowym (patrz foto poniżej).  

W celu kontroli przestrzegania w/w przepisu Strażnicy Gminni kontrolowali  

w różnych godzinach parkingi, a w przypadku ujawnienia braku informacji o czasie 

pozostawienia pojazdu naklejali na szybę informację o popełnionym wykroczeniu. W sytuacji 

ponownego wykroczenia prowadzone były czynności wyjaśniające, w ramach których 

wyciągane były konsekwencje zgodnie z przepisami. Przez cały okres obowiązywania 

ograniczeń, jedynie w 2 przypadkach zastosowaliśmy postępowania mandatowe, najczęściej 

sprawa kończyła się zwróceniem uwagi lub też pouczeniami (blisko 400 razy).  



 

 

Nigdy nie było naszym celem karanie kierujących, a raczej edukacja i uzmysłowienie, 

czego dotyczy problem i w jakim celu oznakowanie zostało wprowadzone, i tu podkreślę 

jeszcze raz – na wniosek osób prowadzących działalność gospodarczą w okolicy Pl. 

Poniatowskiego. 

W dniu 18 września br. podczas kolejnej kontroli doszło do incydentu, który 

spowodował bezprawne opublikowanie wizerunku interweniującego Strażnika, jak również 

opisanie jego zachowania w sposób nieprawdziwy, przez co część osób już wydała na nim 

wyrok przekroczenia uprawnień. 

Jestem przekonany, że żadne z Państwa nie było bezpośrednim świadkiem rozmowy, 

jaka wywiązała się podczas podejmowania interwencji przez Strażników vis a vis sklepu przy 

Pl. Poniatowskiego 25. Fakty są takie, że podczas podejmowania interwencji stosunek 

kierującej do przepisów prawa, lekceważący sposób zachowania, a także brak współpracy 

objawiający się odmową wylegitymowania spowodował, że interweniujący Strażnik 

zdecydował się zakończyć sprawę poprzez nałożenie mandatu za popełnione w tym miejscu 

kilka wykroczeń. Próba odjechania - ucieczki przez sprawczynię z miejsca interwencji, zmusiła 

Strażników do zablokowania możliwości wyjazdu i powiadomienia Policji. W tym momencie 

pojawiła się grupa osób, m. in. właściciele i pracownicy okolicznych firm, którzy w agresywny 

i wulgarny sposób usiłowali wymusić na Strażnikach odstąpienie od podjętej interwencji. 

Wśród osób najbardziej aktywnych znajdował się starszy mężczyzna, który pomimo upomnień 

o zaprzestaniu utrudniania czynności nie reagował na wezwania, wręcz prowokował innych do 

awantury, czym popełnił wykroczenie określone w art. 65a kodeksu wykroczeń. Podczas próby 

wylegitymowania mężczyzna ten oddalał się z miejsca, nie reagował na wezwania Strażnika, 

a ponadto używał wobec niego słów obraźliwych. Pomawiał również funkcjonariusza  

o rzekome naruszenie nietykalności cielesnej, co faktycznie nie miało miejsca, a potwierdza to 

zapis z zabezpieczonego monitoringu. Na prośbę owego mężczyzny została wezwana załoga 

pogotowia ratunkowego, która zabrała go do szpitala w celu przeprowadzenia szczegółowych 

badań. 

Trwająca w międzyczasie interwencja w miejscu wykroczenia ujawniła eskalację 

zachowań obserwatorów, brak jakiejkolwiek pomocy dla interweniującego Strażnika, wręcz 

ataku werbalnego na niego. Postawa taka pokazuje, że cześć społeczeństwa akceptuje łamanie 

przepisów (w tym  wprowadzonych na ich wniosek), a rzetelne wykonywanie zadań przez 

funkcjonariuszy traktuje jako nadgorliwość. 

Zapis zabezpieczonego monitoringu jednoznacznie wskazuje, jak osoby się tam 

znajdujące postrzegają spokój i porządek publiczny.  

Szanowni Państwo, każdego dnia przeprowadzamy między 5 do 10 interwencji 

TYLKO z Państwa zgłoszeń, realizujemy Wasze prośby i uwagi, pomimo często braku 

unormowań prawnych, tak po prostu, z czystej empatii. Nie oczekujemy wdzięczności za to, co 

robimy, prosimy tylko o współpracę lub o nieprzeszkadzanie. W takich sytuacjach jak 

opisywana, będziemy bardzo stanowczy i wykorzystamy wszelkie dostępne prawem 

możliwości, by nasza służba dla Was była bezpieczna. 

To Wy żądaliście od nas wprowadzenia rozwiązań, które zapewnią rotację pojazdów 

na parkingach, to Wy wyraziliście zgody, by karty zegarowe były dostępne w Waszych firmach, 

to Wy możecie rozmawiać z Waszymi klientami, informując ich o obowiązujących w tym 

zakresie przepisach. Jeśli jednak utrudniacie nam wywiązywanie się z naszych obowiązków,  



 

 

nie akceptujecie wprowadzonych na Waszą prośbę działających kilka lat rozwiązań co część  

z Państwa pokazała, to WYSTĄPCIE z wnioskiem do Urzędu Gminy w Nadarzynie  

o zniesienie strefy czasowego parkowania. Być może znajdujący się przy ul. Granicznej obiekt 

„Parkuj i Jedź” przyciągnie osoby parkujące kiedyś przy Pl. Poniatowskiego. My nie będziemy 

musieli kontrolować warunków przestrzegania ograniczeń czasowych i będziemy do 

dyspozycji dla innych potrzebujących. 

Liczę na refleksję po lekturze mojego oświadczenia, natomiast ewentualne uwagi, co 

do naszych działań proszę kierować bezpośrednio do mnie (strazgminna@nadarzyn.pl), nie zaś 

na portalach społecznościowych, których Straż Gminna w Nadarzynie nie traktuje jako kanał 

komunikacyjny. 

Zalecam, by w kontakcie z wszelkimi służbami, z którymi się Państwo zetkniecie, 

postępować w sposób właściwy. Podjęcie przez nich interwencji jest z pewnością podyktowane 

uzasadnionym prawnie przypadkiem. Przyznanie się do złamania przepisu, skrucha, deklaracja 

poprawy i niepopełniania wykroczeń w przyszłości może spowodować, że interwencja 

zakończy się upomnieniem zostanie przeprowadzona w przyjaznej atmosferze, potrwa kilka 

minut i przyniesie oczekiwany rezultat w przyszłości. 

Szanujmy się nawzajem, pomagajmy i nie przeszkadzajmy. 

 

Adam Piskorz 

Komendant Straży Gminnej w Nadarzynie. 

 

     


